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°ssoncz. —  { Dodatek nadzwyczajny.)

Wiadomości krajowe.

i w y s t a w a ee  1-
Jąr —  Z e Lwowa. —

**iej8 Qr  ̂ w e ł n ecArcJ ow.ie«- ■
*' k* obw * krajowy wydał pod dniem 5. maja 
^ e L w l0Szezełl»e : iz j a r m a r k  n a w e ł n ę  

oJt e * wystawa owiec przedniejszej 
§° lipeâ  w ro^u

Wiadomości zagraniczne.

a ^ J i i f a ,  t -  IPortugalija*.°&osja o Jjizbony pGd dniem 19. kwietnia 
J®°e*ał' _*a *egP zrana umarł tamże były
n*tce 8wó**^ai' Ŝ * C o r d  o wa.  Miał zostawić 
. PQt,to trJ!, • znaczny majątek. —  Rozruchy w 

c*eezy c*§gl® • lecz rządowi tają istotny

j ^oniteuj. Hiszpanija.
t e l e l ł 10 ®0 maia_ zawiera następującą

POrhn! S '̂ICZna 7. Raionn\T*nnfi drtlpm ftz«a z Bajonnyvpod dniem B.
*'1PełaC1'0neSo miesiąca: »W prowineyjach jest 
»ałog- o r P° ko,*no®ć- ° Wojsko wraca do swoich 

ĉ?Fttvvie do ostatnich zamieszek nale- 
. ci9g}e przytułku w kraju naszym.®
y^te m âDClî kie donoszą: ^Zniesiono tajna 
.^ lictar ‘  W Per [>i go a ir swoję siedzibę i po*
e *& a V,‘  związkach między D o n C a t l o -

r 9‘ papiery dostały się do

j^ 'a  p08. , ‘ " a_ Krytanija i  Ir lan dy ja .
L °  łladaniten,U i z l >y w y ż s z e j  d. 7gomaja 
O * ®  Pensy5 lordowi S e a t  on,
t0 an°. —. ^  9rowi Kanady, po trzoci raz od- 

1  ̂ °ś\vis\A *aPytauie wice-hrabiego S t r a n g- 
czył lord M e l b o u r n e :  ze W

^ ie lk a Br

skutek wiadomości, iz w Facio nad Senegalem 
500 Murzynów do służby wojskowej w osadzie 
francuzkiej Rajennie na ląd wysadzono , urząd 
kolonijalny wezwał ambasadora w Paryżu, by się 
Wywiedział o lej okoliczności i potrzebne poczy
nił kroki. W i z b i e  g m i n  nie wiełe tyłku 
było członków, ponieważ lord J. R u s s e l l  nie 
mógł przybyć z powodu , iż mu stryja zamor
dowano, a podczas nieobecności kierującego izbą 
m inistrażadna ważna sprawa toczoną być nie 
może. 1

Na posiedzeniu i z b y  g m i n  d. 8go maja, 
lord P ą ł m e r s t o n  na skierowane doń zapyta
nie pana C o l c j u h o u n  dał.następujące oświad
czenie: »Pod względem blokad' błędne panuje 
zdanie. Sądzą że gdy jedno mocarstwo porty 
drugiego blokuje, iż trzecie oświadczyć powin
no , czy uznaje tę' blokadę lub się jej sprze
ciwia. Prawo blokady jest wszakże prawem , 
każdemu państwu niepodległe przynaleźnem. 
T o tylko inne mocarstwa w tym przypadku u- 
eżynić mogą , że doniosą o tem poddanym 
swoim , by przestrzedz ich o skutkach blo
kady, na jakie w razie niewiadomosei mogliby 
być narażeni. Wspomniano o Buenos-Ayres. Ad
mirał francuzki r. 1838 zawiadomił rząd nasz, 
że się rozpocznie blokada, którą odtąd bardzo 
ostro utrzymywano. Nie było żadnego formal
nego wydania wojny między obu krajami; atoli 
co do istoty zaszły kroki nieprzyjacielskie mię
dzy Fraucyją a Buenos-Ayres. Blokadę przeciw 
Buenos-Ayres tylko dla1 tego ostatnią razą zao
strzono, że Francuzi chcieli w handlu nadbrzeż
nym przeszkodzić.® Sir Rob. P e e 1 rozbierał po
tem krytycznie nowe stępie pocztowe. Ganił 
je  dla wielu dziwacznych figur, jakie na nich 
są wyrażone. —  Morning-Herald żartuje sobie 
także z różnych postaci, na Bteplach pocztu-
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w ych  w yrażanych. M ian ow icie  uważa to za n ie - 
pT zyzw oitość, ze  także p o p 'e i  ie K ró low ej u m ie 
sz czon e  byw a na tych  ślep iach .

0 ’C o n n e l l  wyjechał z Irlandyi zupełnie uor- 
ganizowawszy agitacyję przeciw bilowi S t a n i  e- 
j  a. Przyrzekł on wrócić wkrótce do Dublina, sko
ro tylko bil lorda S t a n i e j  pozwoli mu odda
lić się z Londynu. W przeciwnym razie wierny 
przysiędze swojej umrze na progu izby nizszćj.

Ciąg dalszy uwag o wojnie Anglików z Chi
nami i o jej skutkach, wyjętych z niemieckiej 
Kationalzeitung. uPonieważ Chióczykowie za 
błąd i fałsz poczytują wszystko, co się nie zga
dza z zasadami, jakie w ich klasycznych dzie
łach są zawarte; tudzież ponieważ wszystkie pu
bliczne ich instylucyje, ustawy, zwyczaje i oby
czaje, z temiż zasadami w najściślejszym zosta
ją związku; przeto z pogardą i politowaniem po- 
giądają na Europejczyków, którzy w tej mierze 
inne mają wyobrażenia i inne obyczaje. W a- 
czach ich najucywilizowańsi Europejczykowie 
niczem innem nie są, jak dzikimi barbarzyńca
mi , gdyż w wiadomościach, któremi Europej
czykowie nad nimi celują, nie pokładają żadnej 
wartości; przeciwnie zaś schodzi Europejczykom 
na prawdziwej znajomości tego, co podług zda
nia Chińczyków samo jedno jest dobrem i go- 
dneni, aby o niem wiedziano. Zważywszy teraz 
że Państwo Chińskie w obecnym swym okręgu, 
obejmuje więcej niż trzecią część Azyi, najwięk
szej ze wszystkich części świata; że ludność te
go olbrzymiego mocarstwa wynosi więcej niż 
trzecią część ogólowćj ludności na calćj kuli 
ziemskiej ; i że z niem ze wszystkich innych 
państw -i- co do obwodu jedne tylko Rossyję 
z lodowatemi jej paszczami na Syberyi —  co do 
ludności zaś i bogactwa wewnątrz , żadnego in
nego państwa porównać niemożna; że wszystkie 
z Chinami graniczące sąsiednie krainy azyjatyc- 
ki e , mniej więcej temu niebieskiemu mocar
stwu są hołdownicze; i że wszystkie europejskie 
nai-ody, które z Chińczykami wchodziły w sto
sunki,  już od kilku set lat ponosić musiały dla 
handlu wszelkiego rodzaju poniżenia ; na ten- 
czas sposób myślenia Chińczyków, którzy kraj 
swój, to środkowe mocarstwo, uważają za jedyne 
i znakomite państwo, a wszystkie inne mocar
stwa jako małoznaczące i niegodne uwagi krai
ny barbarzyńców ; bynajmniej śmiesznym się 
nam nie wyda, lecz owszem sami przyznamy, 
że jest bardzo uzasadnionym ; a że potęga mo
carstwa ich jest tylko urojoną, ponieważ niezli
czone zastępy, które na skinienie swojego władzcy 
w pochód wyruszyć są \y stanie, od kilku tysięcy 
dzielnego europejskiego wojsko podobnie jak trzo

da owiec rozprószonemi być mogą, o tćm ^ 1
kowie nie mają żadnego wyobrażenia, i ®a j| 
myślać się tego nie mogą: najprzód dla 
się dotychczas jeszcze nigdy z Europejczy ^  
w żadnej walnej bitwie nie starli ; PoW. j amii 
tego., że nad swoimi azyjatyckimi s?9ia 
przez ogromne zastępy, które za pierwsze®1 
buchnięciem kroków nieprzyjacielskich 
wysyłali, w obudwu ostatnich wiekach, -z' 0,
niewątpliwe odnosili zwycięzlwo. Z le%° 
du nre sądzimy bynajmniej, o czeta i> r 
strón zapewniano, iż pojawienie się ®a 
chińskich kilku.angielskich wojennych s!8|gj<je' 
albo że samo wylądowanie jednego 
go korpusu na jakim punkcie chió*l(,c-e ^ ,1 
brzeza, dostatecznem będzie do otworzeDi®^^,,- 
Chińczykom, albo że ich do uległości 
ganiom się Anglii nakłoni. I owszem 
do prawdy być podobnem, iż wojna naj j i/i* 
charakter przybierze, i że takowa ryc 1 j 0 o' 
później , nawet pomimo woli A nglik^ ’ p0tro' 
balenia całej budowy Chińskiego Pańsl^8 
dem się stanie. Skoro Chińczykowi® 8to'
będą do uznania, ż.e ich w środku *** r 0i*f 
jące mocarstwo nie jest ani samo j , .e-js*e 
dnie uorganizowanem, ani też najpot?z. „,yśł®'
państwem na świecie, na tenczas sp°* rZe* s*»f
nia ich o ludziach i o świecie - * £ > > * •  
upadnie, na teńczas poznają, iż od P0.̂  wyP8<̂  
go ruchu narodów wyłączać się im .a sg*8 
a odmiany, jakie w skutek tego naS trg jszyrf 
rozległe, iż ich żaden choćby p,e
zum ludzki ani obliczyć ani przełVI 
zdoła.«

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  d e p ut o wa ny ^ ,

8. maja, prezydent rady, p. T 1) i e r \ o5'̂
zarazem jako obrońca cukru z bura jpt̂  
przeciw wygórowanym przeciwn? j*. 
resów. Życzył sobie ile możności 13 jopo®1^, 
wnowagę między obu przemy9!*11®’ ’ yt ni® 
osadom w ich uciśnionym stanie? ap ^ T h '^ 0, 
kazem krajowej fabrykacyi cuk,-u',^ j,andl° ^  
zwrócił najprzód uwagę na ira f)051-^ ^
lonijalnego. Wartość przywozu « ipiPj0^  
chodziła we Francyi r. 1838 .|;:onóW 
(629 milijonów przywozu, 69i mi _ polofU, 
zu ); w liczbie ićj figuruje handel^ 
summą 95 milijonów- Da® e wrancyja po- 
około 10,000 majtków,  ̂ łoorf®1 -cć  m®fe fi 
zie wojny morskiej najwifh*®S .j p, lf 1’ Tt f  
rzyść. y>7i wielkich korzyści V®1 pyanfV' l 
dolej), jakie handel kolon gal®, '^ y ,  
nosi,  bynajmniej wnioskować ^ ,-zyśg  098 
t rz a h rajo w \ ■ pr? rsn J41
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'̂Czyć, yZe u ' Wrzucano między inncnti burakom, 

tjjy-f la" a ‘ °h tylko 30,000 hektarów kraju zaj- 
i  któ* Ck W P®r<̂wnan‘ u 52 milijouów hektarów, 
Olało f z'ern'a fraucuzka się składa, jest tak 
" ’arto *Dacz?c§ przestrzenią w rolnictwie, iż nie 
Łła<j ^w et tem się zatrudniać. Atoli jest to 
wtec"e‘ 6 vvszystkich gałęzi kultury, zboże naj- 

Fraocy« ziemi okrywa ; zajmuje ono 
tie VVp̂ ° W ^eMarów pola. Lecz przcbiegnij- 
ltach „anpw!f  Fraocyję we wszelkich kierun
kami 3 ^lzek°nacie s' f  > ze najubozszemi oko- 
°Prócz> f i *  nawet na bydle zbywa, są te, które 
Ł°Kats Z j0za nic więcej nie wydają. Zaś naj- 
Pr*etn ePartamenty są owe , które się trudnią 
Oikna I ?Wen:l* gałęziami kultury; przez nie 
Dych ®zące odłogiem grunta. Ważności róż- 
Wedlu„ .' llultury n>e można wszakże mierzyć 
dla ku ^.iei 8ca > jakie zajmują. Drugi wzgląd 
k°Usu 3 . w stanowi znowu tak znaczny wzrost 
ttii-y cukru od czasu powstania tej kul-
tyikó 44 u., 1320 kodsumcyja cukru wynosiła
ju£ do 1 Qm,Iij°uy kilogramów; r. 1839 doszła 
niż lat . tuilijonów; przeto w przeciągu mniej 
sła. ^udziestu prawic w trójnasób wzro-
gtt dala n'epodobieustwein, że w przecią-
^ 'ęb zv • ! lal 20 znowu się w trójnasób po- 
^ "y jost 1 kilogramów dójdzie. Przeko-
i że zan ’ buraki wielka przyszłość oczekuje 
^ntów  °\Vâ zone do ściśle-rolniczycb departa- 
c«ać k6(] a'eho taniej niż dotąd cukru dostar
czeni;/ Ł' J^gdy nie przyczynię się do utłu- 
rulnictrVu m  ta^ pożytecznego naszemu
C°vi'nieis ' iemam, iż takowy tem jest sza- 
ł°vvej ^  o 1 ’ ‘ leże Francyja z posiadłości grun- 
P0(latki G największe w całym świecie płaci 

nam każe w takowych ile 
Hst?pił u 5? 3ej przynieść.® Po prezydencie rady 
* *apałc^  e t ' ryer  na mównicę i przemawiał
S S *  hanJn?.ra'Vie :jsad ’ a mianowicie fran- 
Ĵ t̂Za j Q(j audlu morskiego , któremu nareszcie
°zy. Osad * zato^e Mesykaiiska otworzyć na-

Ł H S .  s i r t  na względność nie dla 
j ttóty n ’ Ze zatrudniają połowę francuzkich 
Jacych. j P,eck ich , dalekie podróże odbywa- 

ẑkick Za* *aFźe dla tego, że z fabryk fran- 
p *Cto praw ntilijonów pobierają towarów, 

‘ Hert-yg16 ?z?®ć dziesiątą ogólnego wywozu. 
. u z bur jdest: za utłumienicm fabrykacyi 

lt;u',e.ttla «n , sJS!V ’ . a to przez wyuagrodzenie.
: bo" Zj  *° 3esl nawet w interesie fabry- 

fâ V do 25 yty podatek od cukru z bura- 
usta.'kvPodwyzSzono ’ zaraz pewna ilość 

a5ea8‘alaky ? y musiała; kryzys fabrykantów
c*afv*°Qe Poste °Z.aSU ’ £dyl>> kolonije przez 

^  p0 .uFowanie tańszego cukru doslar- 
ncu wszystkieby fabryki burako

wego cukru upadły. Zakaz cukru z buraków 
zdaje się panu B e r r y e r  najprostszym i naj
pewniejszym sposobem podźwignienia handlu 
morskiego i osad. Wynagrodzenie fabrykantów, 
mniemał on, pokryłoby się wkrótce powiększe
niem dochodów z cła. —  P. D u p i n  był ostat
nim mówcą tego posiedzenia. Mówił przeciw 
poprawce pana L a c a v e - L a p l a g n e .  Twierdził, 
że zakaz przemysłu fabrykacyi cukru byłby nad
użyciem władzy, że. ten projekt nie jest fran- 
cuzkim. (Zgiełk.) Ozdobiwszy fabrykantów za 
postęp ich przemysłu orderem legii honorowej, 
byłoby niegodnem zmuszać ich teraz , by prze
mysł ten nie na ołtarzu ojczyzny, lecz na ka
sie pełnej talarów w ofierze składali. Deputo
wani , którzy juz przed mową pana D u p i n  
wielką niecierpliwość okazywali, tłumnie wy
nosili się z miejsc swoich nim jeszcze mówić 
przestał. Posiedzenie przeto musiało być od- 
łożonem.

Romisyja mająca polecenie rozpoznania wnio
sku paua de Re mi l l y '  pod względem deputo
wanych , będących zarazem urzędnikami pań- 
slwa, zgromadziła się d. 1 1 . zrana o godzinie 
lOlej. Uchwaliła pięciu głosami przeciw czte
rem , że deputowani nie będący podczas obioru 
urzędnikami , w riągu zasiadania w izbie żad
nych urzędów państwa przyjmować nie mogą, 
wyjąwszy niektóre przypadki, mające być póź
niej określoncmi.—  Dalej uchwaliła ośmiu gło
sami przeciw jednemu , że deputowani', którzy 
jako urzędnicy do izby weszli, przyjąć mogą 
hierarchiczny i w porządku idący awans. —  Obie 
zasady te i zachodzące przytem wyjątki mają 
być bliżej jeszcze oznaczone.

Ponieważ. Anglija w wydaniu popiołów N a- 
p o l e o n a  wcale żadnych nie robi trudności, 
więc miauo już , jak Temps twierdzi , poczyfcić 
przygotowania do przewiezienia ich do Francy!. 
Zarazem ponawia się wieść, że książę J o i n- 
v i l l e  uda się w tym zamiarze na wyspę St. 
Heleny.

Według dzieńnika Constitutionnel komisarz 
chiński H o a n g - T o n g - l ł a o  udat się z Am- 
szterdamu do Antwerpi gdzie umawiał się 
z jednym z najznaczniejszych właścicieli okrę
tów. Mówi dosyć dobrze po francuzku i po an
gielsku i towarzyszy mu synowiec gubernatora 
Li n.  Rozdali już że dwadzieścia listów korsar
skich przeciw okrętom angielskim. Dnia Bgo 
wieczorem mieli .się puścić koleją żelazną do 
Bruxelli.

Pisma lugduńskie z d. 9go maja zawierają na
stępujące wiadomości, które statkiem parowym 
la Chimerę d. Ggo b. m. do Tulonu nadeszły : 
i>Algier d. 2go maja. Marszałek, o którego wyj-

H 2



—  38»  —

ściir doniosłem w mym ostatnim liście, w Buf- 
faryku zaledwo tak (Hugo zabawił, by powitać 
królewiczów i udać się natychmiast w dalszą 
drogę do Blidah. Zdaje się że od rozmowy o wy
prawie na DeHys niejakie poróżnienie zaszło 
między marszałkiem a królewiczami. Marszałek 
stanąwszy w Blidah wydał odezwę do wojska, 

•jasno wyrażającą, że się nie zatrzyma w Medeah 
I Milianie, lecz dalej wzdłuż Szelifu obroty od
bywać będzie i prowincyję Oran uczyni główną 
•widownią wyprawy. Marszałek wprowadził nową 
organizacyję armii ; utworzył trzy kolumny: pra
we skrzydło dowodzone będzie przez pułkowni
ka L a m o r i  c i e r e ,  lewe przez Królewicza 
Następcę, a środkowa kolumna zostawać ma 
pod rozkazami marszałka. —  Armija dnia 27go 
ruszyła w pochód. Pułkownik L a r a o r i c i  e r e  
z brygadą swoją, złożoną z Żuawów, dwóch 
hompanij tyralijerów .z Yincennes i ^7go lek
kiego pułftu piechoty, wyruszył zjlołeach i roz
ciągnął się wzgórzami Sahelu aż do zarośli -Had- 
szutów ; przeciągając po tych zaroślach we wszel
kich kierunkach, zburzył wszystkie osiadłości 
Hadszutów. —  Bsiążę O r l e a ń s k i  z dywizyją 
swoją, złożoną z czterech kompanij tyralijerów, 
2go .lekkiego i 24go linijowego pułku piechoty 
i czterech szwadronów konnicy, wyruszył z Bli
dah i postępował podnóżem Atlasu aż do wzgó
rza przezwanego »grobcm Chrześcijanki.“ —  Mar
szałek z resztą wojska (23cim, 48mym i 58mym 
liuijowym i 3cim lekkim pułkiem piechoty, mając 
przytem resztę konnicy) wyszedł również zBli- 
i  ah i środkiem płaszczyzny udał się kierunkiem 
aż do powyższego »grobu.« Trzy kolumny te 
składają blizko 20,000 ludzi, między którymi 
48,000 zbrojnego żołnierza. Konnica A b d - e l -  
1{ ad ora z 3  do 4000 złożona pokazała się na 

-płaszczyźnie u stóp góry Afrun; dowodził nią 
Bej MiiiaDy. Kolumny lewego skrzydła i środka 
dzielnie nań uderzyły i mimo mocnego oporu, 
jaki stawiał, zmuszony był cofnąć się i aż za 
góry swoje uciec, które podobnież jak obóz-nie
przyjacielski wojsko nasze osadziło. —̂  W tej 
znacznej .-utarczce stracili Arabowie 800 ludzi 
w abitych i rannych. Z naszej strony mieliśmy 
tylko małą ilość zabitych i około 150 rannych; 
miiędzy pierwszymi jest jeden oficer i podoficer 
strzelców afrykańskich , jeden oficer służbowy 
jenerała K u m i g n y  i inłody walny oficer duń
ski p. B a s s l o f f ,  mający pozwolenie należe
nia jako ochotnik do wyprawy przeciw A'b d- 
e ł - K ł d e r o w i ; królewicz znał tego oficera 
i zg’ n?  ̂ on w oczach jego. Między ostatnimi wy
mieniają po< ułkownilta drugiej kompauii strzel
ców alrykauskich , p. M ił  t g e n , który drugim 
pułkiem pbchodowym dowodził; otrzymał po

strzał wprawę ramię, lecz spodziewaj? s'?\ 
rana ta nie będzie śmiertelną. —  Dnia 20. *llł, 
nia wieczorem przybyło do Blidah cztero® 
wozów z chorymi i dwudziesta kilku z°^nl^o<rQ 
rannych w potyczce z dnia 27go. Od dnia 
nic więcej o armii wyprawczćj nie 8K’szaD°Vvjy 
rMostaganem dnia 29go kwietnia. Frzy 7^ 
z Oranu statek par-owy Euphrate, dokąd P^gj 
wiózł trzy kompanije 4 lgo pułku , za!rZL 0o- 
się tutaj, i korzystam z lej sposobnosc*
sząc, że M u s t a p h a  B e n  T  h a m y
kazał się wczoraj po południu na czele ^  
konnicy , dla opanowania stad naszych. Str 
powiodło się jednak ukryć bydło pod 11,0 
miasta. Uderzono natychmiast marsz jener  ̂
a Arabowie wytrzymawszy czas niejaki nasz og> . 
cofnęli się uprowadziwszy z sobą swych za
i rannych. My mieliśmy tylko jednego za# .0
i dwóch rannych. Spodziewamy się moCDieJ8 
ataku.* . .  gto-

Dziennik Outrenier donosi, że franco* 1 g|-ę 
ner Senegambie, którego właściciel P -^lby 
rządowi transportu przeznaczonych do . 8 
wojskowej wKajennie Murzynów, stoją0 
manca naprzeciw faktoryi angielskiej na 8 . pJ)y 
wziętym został przez angielski bryg ,v •* 
Saracen i do Sierra Leone odprowadzonr 
x   ---• _ n .  »_■ p-------------------- (Ĵ nega* Jlahernator posiadłości francuzkiej w Seneg0̂  
prawił niezwłocznie okręt do Sierra-Le0 
żądania zwrotu szonera. 1

Kolandyja. .£gt

Handelsblad donosi, że rząd zatrudot 
wzięciem pod ścisłą rozwagę sprawy 0 jc0e* 
dzialności ministrów, żądanej przez St8 TiąA° 
ralne, i że wkrótce o tem postanowieDI 
spodziewać się należy.

Państwo rzymskie.
Według Diario di Roma, hrabina 

Elżbieta C am era  ta , córka księżnej zap°
B a c i o c h i  a siostrzenica N a p o 1 e o o ^  
zwała czterech wujów swoicj) przed są '>_ ^esą 
zdali sprawę z podziału brylantów m1 soP1® 
rza, do których dwunastej części p* zmar]f. 
przyznaje. Te jedynie brylanty, kt g g c k e, 
mu od tego czasu kardynałowi 1  0 w'0«
przesłania ich Józefowi B o n a p a r  jjrab'11
czone były, cenią ua 5,400,000 izDy f
rości sobie także prawo do części V n0. 
kardynale , z której ją również wy

Turcyja, ^  6 jt>‘J
Donoszą z Konstantynopola p° zawiP? _̂/:

ja : 1’JCMość Arcyksiążę b ry ̂  e rJ Jowod*0 
4go t. m. do stolicy tutejszej,
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Suhfl S,ep,' e fregacie Guerriera. Dziś na rozkaz Ull«na nrlai _• . . -
B tana - Udał 

eszyd IIas się minister spraw zagranicznych
f at gJ “ wasza w towarzystwie musteszara Ry- 
pr ,c3a« n® pokład fregaty, dla powitania JCSJci. 
trzeb ^  w*e^ i  Sułtan wydal niezwłocznie po- 
sloj. De l'°zkazy, by Arcyksiążę mógł oglądać w 
k0|.ICy wszelkie godne widzenia przedmioty, i tym 
8*aC6J1 êDcra  ̂ artylerii, M c h m e d  E m i n  Ba- 
p0 ’ . aanym został Arcyksięcin, przez czas je-

J f i  Ĵ>lności.»
Roj) ,'°"szy numer rGazety Państwa Tureckie- 
iS4fń 4,8 Rebiul-ewwel 1256 (3go maja 
Bag za wióra artykuł o złożeniu z urzędu A k i f  
poste  ̂’ ł>,zyczóm bardzo ostry wydano sąd o jego 
Szon?P“Wan',U dâ ° namiestnika Hodsza-lli, i ogło- 
la Ĉ:K° tymczasowe wygnanie do Adryjanopo- 
tnic ■ Ul,'atą godności Wezyra. Oprócz tego po

jo n e  pismo zawiera rozporządzenie, dotyczą-

putowani do Belgradu, do księcia, z żądaniem: 
»że nie chcą, izby stolicę swoje miał na grani
cy, lecz w środku kraju, i ze dwóch dodanych 
mu radzców, przy ogłoszonej pełnoletności jego 
za niepotrzebnych uważają. P e t r o n i e w i c z  i 
W u c s i c z  podali prośbę do księcia o uwolnienie 
od służby. Czy książę przyjmie ich pi-ośbę i czy 
do uwolnienia ich jest upoważniony, czas dopie
ro pokaże,®

co-V! g - - - - ’ r ~ * 1 ” j ~' c
lX|juj “ ynuuału, mającego być założonym przy 

handlu, dla załatwiania procesów

*Z Phn^ 'Da P°d dołem 4tym maja donoszą: 
lii,p0 1 *PP°poli piszą, że w 'Adryjanopolu, Phi- 
ttowói l *’ Bazarczyku i w okolicy, zaprowadzenie 
®y, s l0|lslytucyi podług Hatłyszeryfu z Guilha- 
Turc>PraW,il° u Turków największe wzburzenie. 
czu Cj’e dawna przyzwyczajeni żadnego hara- 
laiuB n„ ] )łfjŁ'i-ć, mocno oburzyli się na owe regu-P°datl,l0*yla' ■ T " ‘ • jakie nowa konstytucyja na nich na- 
Szeńgt * 11 podnieśli , wypowiedziawszy posłu
chy r?. władzom, baszom i wezyrom- Ludność 
'haw tych prowiucyj zostaje obecnie w
ści z ‘  lsz,?j  tfwodze, ażeby Moslemitanie, po ryę- 
tach ,^°vv10^u podatków, po części iż ich w spo- 
ZtyyCZa. Wześcijanarni porównano, nie wywarli 
banj Jttytn sposobem Bwojego gniewu. Wiele, 
®ci'ńce °Z. iu*czych potworzyło się przez to , go-
V̂lz l*cho,lî >eZP*eCZDena* 8* ‘  stały ’ a la^-  « . c , . . . »

»Także z A\cxyncy są wiado ^  tanitej-
przybyli z Leskowaczu, \Vranu * V . miastach
8*ćj konlumacyi opowiadaj?’  » Duhhany8Pra»«Stytucyje

.,ly między Turkam i wiclk gościńce bar81 buntownicy baszów pozabija ,

Zo wiebezpiecznemi się sta )’•» książę M-h
W edług doniesień z  ’Vo' o8ZCZ? l ^ ’u odbyd p ° ' 

osz zamyśla jeszcze w tym ‘  urzedoików i
dfóz d0 Wiednia. Odprawi* wielu po.

swoich i tylko przy szczuplej i «
'mstaU „  ludem,

”W  Serbii, a zwłaszcza y ? '!lo le D ie dccz 
ieRt największa spokojność i *  . y daje, r/C
k ° między naczelnikam i . którym  J-e I«roda jest
^ają prawo do podniesienia g oSU,’ i- ~poWU de* Panującą. Z, wieln obwodów przybył

»©wnsrs aw am om n*
Q Nadesłane.)

T r z e c i  w y s t ę p  p a n n y  Pa l c z e wi s ł t i e j  
w m e l o d r a m a c i e  I V a r y ja t k a  t w r o l i  
J e n n y  d ’ E r s t o n .

Szanowna Redakcyjo 1
Umieszczając pochwały »Gazety Rrakowskiej* 

tyczące się gry jpanny P a l c z e w s k i e j  , dała 
nam S. Redakcyja niejako rękojmię, że i nasze 
ocenienie podług słusznych zasad umieścić ra
czy; tem więcej, że jak wiemy, często się gra 
podobać m oże, choć pod względem sztuki, żą
dającej poetycznego uchwycenia charakteru 
przez autora zakreślonego, nie najlepszą będzie; 
a przecież pierwszeństwo zawsze przynależy od
daniu zgodnemu z, pomysłem autora , choćby 
w scenicznych uzwyczajeniach jeszcze gdzie nie- 1 
gdzie chybionemu, niż całkiem zwichnionemu. 
Tu tćż właśnie żywy tego przykład przyłoezyć 
możemy: widzieliśmy niedawno tę sarnę rolę 
prawie improwizowaną, cechującą się przecież, 
jakby bryłantowćm odbiciem światła rozpromie
niającego tło charakteru, choć bez tego machi
nalnego przeprowadzenia powlekającego często 
barwą łudzącą —  obraz źle zarysowany. W Wa- 
ryiatce zacna, wgłębi ufna dusza, srodze uwie
dziona, szaleństwem dzikiem zawrzała, jak
by potopem najsprzeczniejszych uczuć i myśli 
miotana. Artysta ma na to o k o , twarz, co mu 
duszę odbyja, i głos co i zimnem przeszywa i 
tęsknym smutkiem łagodzi: raz dziki jak z głu
chej głębi dobyty, znó'. miły ujmujący. W jpaonie 
P a l c z e w s k i e j  ujęcie tego charakteru fiyło 
stronne melancholijne, wzbudzające więcej 
współczucia, nie rażące przytem okropnością 
swego stanu. Na udowodnienie przebiegnijmy 
w krótkości wydatniejsze zarysy. Gna ma być 
obłąkaną, w tym stanie oko obłędnej, przyświe
cające duszy, obłędem też się porusza, lub w słup 
się zatapia, gdy ciało za błędną dąży myślą ; lecz 
tej właśnie cechy daremnieśmy czekali. Tak 
w pierwszym akcie nawet melancholija na tle. 
obłąkania wyrażoną nie była, a przeci ż o jej 
obłąkaniu mamy dowód w bohaterskim czynie
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K a r o l a ,  i choćto była jastia życia cliwila, gdy 
na scenę wstępuje, była. zawsze błędnego umy
słu,  a aktor j e ,  jah wyżej namieniliśmy, wyra
zić w.inien. Zwierzenie się następne przyjaciółce, 
połączone z ustawicznem klękaniem, jakąś nie- 
harnaoniję wywołało: b'o godna dusza całkiem 
się odsłania przyjaźni, i na łonie tejże troska się 
zwierza , pocieszenia szuka i daje, nie u kolan ■— 
tędy rozpacz i smutek drogę sobie toruje; gdy 
zaś K l a r y s s a  odchodzi, ona w obłąkaniu 
mieni się opuszczoną od ostatniej przyjaciół
ki', zadziw, tęsknota, smutek ją ogarnia, 
rozpacz słowy wybucha. Oddala się ..  ■! ? — tu 
pojawia się dosyć uczuć, my je wyrażone wi
dzieć chcemy. .TP. P a 1 c z e w s k a? chustką 
twarz zakrywa —  tam łez nie ma ! Chustka często 
była użytą ku zakryciu ócz, a my właśnie od
bicia takich , uczuć w oku i różniącej sifc twarzy 
szukać radzi byli. Przy poznaniu S ir  Ed wa r d a  
cofała się z przestrachem krzycząc , jak i przy 
następnej zaraz rozmowie; lecz gorycz — tę go
rycz całego życia , co się w niej malować ma , 
wczem eśm yją mieli oddaną? Gorycz całą w iej 
sztuce oddała jp . P a l c z e w s l t a  śmiechem; 
śmiech gorzki obłąkania i rozpaczy jest trudnym 
do oddania, a przeciągły zwykły śmiech nie cał
kiem jego miejsce zastąpi. Przy wybieraniu się 
w drogę jp. P a l c z e w s k a  owijała głowę za
słoną, jakby się kryła przed słotą. —  0 1  my 
widzieliśmy tej zimy całkiem inaczćj to przed- 
stawionem: oko zatopiło się w ścianę jakby
w zwierciadło, a myśl błędna poruszała rękę , 
i snuła blizko w powietrzu ubranie, głowy: to 
było prawdziwie cliarakierystyCznem, jak i całe 
przejście, gdy już była zebraną, i gorące upra
gnienie duszy — odjazd miał nastąpić ; myśl juz 
jakby za granice Anglii ulecieć chciała, rwała 
ciałem za sobą S i r  E d w a r d a ;  teras zaś wi
dzieliśmy je  oddane bez zbliżenia się nawet do 
niego, z twarzą do widzów obróconą. —  Krzyk 
przy zaślubieniu wydany nie odpowiadał, bo 
oprócz zadziwu, rozpacz znów zawiedzionej 
i miłość terai wybuchała słowy: »To moja wła
sność.* W ostatnim akcie przywołanie dziecięcia 
było niepotrzebnem, choć się pozornie pomyśla
nym wyda; ale tu traci całość obrazy wary jatki, 
bo w śmieszność wpada, a, tam jój jak najwięcej '■ 
unikać trzeba. —  Uderzenie I2tej godziny gloche - 
budzi wspomnienie wszystkiego, a zatem i tego mał
żeństwa zawiedzionego, które w szale znów powta
rza ; lecz to głuchy Ićż winno głos wywołać —  
przypomnienia co raz jaśniejszego , a nie san.ą 
uciechą je przepleść. —  Zakreślenie uaszyeh 
uwag wyda się komu rnoże za wiele wyniagajac.em; 
lecz bynajmniej., żądamy tylko przemyślanego 
oddania charakteru, i staraliśmy się jasno udo

wodnić nasze zarzuty, wskazując , jakie °cłdaO<̂  
byłoby odpowieduiem. JP. P a l c z e W S   ̂
przytem już kilkanaście łat temu w Warszaw  ̂
jako niepocząlkowa aktorka występowała^, a ®je 
tystco uchybienia wskazać się powinno, żeby 
łudzona powierzchownemi pochwałami, 
dziwy tór sztuki poznała : bo naszem zdani 
stosowna do myśli poety uczuć poozyja, 1 
tajnie ich przenikająca, jak to w tej r° ' 
choć przez początkową ale myślącą aktorkę0^  
zane już namieniliśmy, na wyższe uczczeme 
sługuje, niż oddanie ładne, ku zajęciu aeet»c • 
obrotnością przeprowadzone, ale z pom)’8 
autora chybiooe.   "

Wiadomości handlowe i przemysł0We
(Z  korespondencyj pryw atnych.)

Ulanów , dnia  ig , maju 1840. DotychcZ®^. 
wy spław Sane m w miesiącu maju był
pi,j? cy : . a„ii

Dnia Igo maja Isah Sa n d b a nk  z ” ° łV;c 
He b l a  z J a r o s ł a wi a  ruszył z Chwal 0' ; 
do Gd a ń s k a  z sześcioma lekko naładoW80 
pobilkami z siemieniem lnianćtn, płótnemj P 
żem , lnicą siewną i konopiami czesanem1' 
Z a w i c h o ś c i e  pobitki te wezmą jeszcze*0 
pszenicy. ,-ii-

Tegoż dnia Ne s uue l  W c i c h s e l . ’ 
iył także do Gdańska z dwiema p °. _>rn 1szył także do Gdańska z dwiema p° 

z płótnem podolskiem, siemieniem h1, . i i .  — . . .
,lni-'>n®rnr ’ ' r ~ «'*«»■■»*»»» ? uiviui^uiw»ł»  ̂ tr 6

orzechami włoskierni L e b l a  Ł o t h l' *u®
r a

W ó h r I: i.
tal<ze tDnia 4ge msja Ch. Nc r e i se n fel  ̂ U1*0st;d 

kompanii . l o b i a  z Jarosław ia , wysia0) ĝVd' 
W kolej za wsporoniouyui wyżej łf>akici>i " ^ ; 
bankiem z jedną pobilitą z potażem, p*° 
przędziwem lnianem. |vVy

Dnia Ggo rnaja puszczono do Gdańska^yel * 
■związane z murłat sosnowych i bali “ t pyl)'

U ed er er a z Ci eszanowa.  B lui3^ j > f ,j - 
urządzono do zabrania ładunku ps-euicy , 
lestwie Polakiem. ■ . -I *

Dnia...... “go maja S i mc o n  , ^ r -
Ol e s z y c  odbił z C h w a ł o w i c  do G ' . ,,

Pr  i

A maja puścn u d i u v *. --
. 118 h a na S tratw ach , 22 kóp b a l '. 
in m la t sosnow ych  i paręset okrąglak'" 

D,.ia i)go m aja płynął t<‘dy do Gdańska ^  0 
G a n g  b a r , k *  J a r o s ł a w c a ,  z jed n ą  

■ pobiuta, naładowana siemieniem liiiauein ' P 
ineru.
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, j 13 maja B er Go t t l i e b  z Si eńi a-  
tvs7 ,ostJ £ię do ujścia Sanu do Wisty z 6 tra- 

, ał?* v*a?anemi z 1100  bali dębowych i nieco 
w^ral  ^ ' b l f a  Na t h a n s o h n a  z Ci eszano -

• Maieryjał teu także do G d a ń s k a  prze
oczon y . J r
^Dnia lOgo maja Sal ka A d l e r  ruszył z dwie- 

' tłalwami, związsnemi z murłal i bali dębo- 
dna 1 a W a g s c h a l a  z Leżajska, i z je-

c nialą pobitką z siemieniem lnianem.
M°Z ^U'3 ri,sz)'1 z C h wa ł o  wi c  do Gdań-  

Wiala a^e t  N e u h a u s  z J a r o s ł a wi a  z bardzo 
tvlo I .^^kką z przędziwem lnianem i orzechami 
odb‘ ł,eta'* n‘a l^go nad wieczorem statek ten 
p j tJ','5z5' °d Zawichostu, pół mili poniżej, pod 
|!(JVv V ,° 'ł ' c am i uderzył tak mocno o galar ltra- 

** . na  ̂ brzegiem "Wisły stojący, iż w oka 
zatonął, a ludzie ledwie że się urato- 

dzon* Także i galar został mocno uszko-
\y * poszed! pod wodę.

Dwo oslatniem doniesieniu (w Gazecie
sk'tl(V’ S ^ r°- 55.) wzmiankowałem: ze z 14 
u s z l > . W K r z e s z o w i e  pszenicą naładowanjrch, 
daie]̂  z°Ra została jedna pdbitlta na Sanie nie 
ze t ° D o z w a d o w a. Teraz mam wiadomość’ 
psZen.P°Kitka zostaia z.e wszyslkiem uratowana; 
zDovvuc? w}su8zono i nazad naładowano. Ale 
P°oiże i t*13 z l) cI‘ samych pobitek, na Wiśle 
\VjD- • l ko w i c na przeciw polskiej wioski 
ur * r’ ujechała na kij, i mogła być łatwo 
czt r̂eVf n?> gdyby nie to, że z idących za nią 
niISa P°Łitek, jedna, przez niezręczność ster-. 
P°grn b rzeszowa, wpadła na powyższą pobitkę i 
\vię]!,.C,.°t:da jej wszystkie rufkloce, tak, iż przy 
" '°dzie W tŁ m m 'cj scu głęDi i nader bystrej 
Sie jji ’ i. ^z*e ledwo na małej łódce uratować 
i ani i^j1’ a P°bitka przewróciła się do góry dnem, 
doł>na t  jeS° ziarna z całego ładunku nie po- 

Do fi . Ur3lovvać. Stało się to Da dniu 5. maja. 
C l jj jo  Dla dzisiejszego spławiono tej wiosny z 
iryp ,łVa do Królestwa Polskiego ogółem 113 

li °p  e  ̂ ®ni> pokrytych i do 48 galarów. Z 
b 'J PtlszCzoil° także 10  kryp.

Zyta 8 * e itst tu drogie: korzec pszenicy 14 zr,, 
N;etlg*r' ’ jęczmienia także 9 zr. w. w.

®aoie . n,Ue deszcze podniosły bardzo wodę na 
*°kci w piątek dnia 15 b. m. już na 5
łłł°CDa ul *a  ̂’ niedzieli zaczął opadać , ale

„  ,'Va w dniu dzisiejszym grozi znowu
*  G d .

P° dawne S donoszą: iż handel pszenicą idzie
IRu i i nie Zabiera się Da gorsze ceny,

ale też i większego ruchu spodziewać się nie 
można.

Ołomuniec. Targ na woły d. 20. maja 1840 
P r z y p ę d z i l i :  l )  Jan Niemasik, z Łuczny, 

53 w ołów ; 2) Nusseu JJodner, z Tarnowca, 
116;  3) Salamon Het, z Eemizowic, 70 ; 4) 
Jan Cliwalibóg, z Ilemizowic, 117; 5) W olf 
Brater, z Dombrowej , 50; 6) Ignacy Zieliński, 
z lłurlic, 10 0 ; 7) Mateusz Zydek , z Zadurowa, 
97. —  Małemi partyjami 488 .—  Ogółem 1091.

K u p i l i : jeo*<*N«A

Cena je- 
dndj 
pary 

w w. w.
NODCSna<sb*

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. [kr. cetnar.

Małćroi pnrtvj. st. N. 1.
Do Kerna stado Nro. 2. 43 290 — — 8 1J4
Małemi partyj. st. N. 3.
Do Wiednia pognano ze

stada Nro. 4. 90
—  Lundenburga st. N.5. 50 275 — — 7
—  Wic’dnia pognano ze

stada Nro. 6. 90
Małemi partyj. st. N. 7.
Małemi partyjami . . 488

W  tym tygodniu puszczono znowu z drogi 
przez Lipnik do Wiednia do 1300 wołów’ ; z tych 
część sprzedana została na wagę, jakich 200 wo
łów popędzono do Pragi, a resztę niesprzeda- 
nych poszło do Wiednia. Na naszym zaś targu 
stanęło 1091 wołów, a chociaż kupca nie bra
kło, przecież 200 sztuk pozostało niesprzedanych. 
co pośledniejszej jakości i wyższym cenom przy
pisać należy. —  Te co dla Wiednia zakupiono, 
miało być po największej części ugodzone na 
wagę reg ie , cetnar po 40 do 41 zr. w. w. Te
raźniejsza cena cetnara wołowiny w Wiedniu 
jest między 39 i 40 zr. w. w.

Na przyszły tydzień ma być znowu do 2000 
wołów przez granicę szlązką przypędzonych.

Lossoncz (w W ęgrzech) d. 7. maja 1840. —  
(J a rm a rk  na we ł nę . )  Ilość wełny przeszło- 
rocznej przywiezionej na jarmark, dochodziła 
równie jak w przeszłym roku do 2000 cetna- 
rów , lecz ceny były o 20 do 25 pCtu niższe, 
to jes t: wełnę z włościańskich owiec płacono 
po 50 do 55 z r ., a z owiee z pańskich ow
czarń po 60 zr. m. k.

( Pester Handlungs-Zeitung.)

^ edaktor J. N_ K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F ra ń c i s z k a R r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i i l e r a  we Lw ow ie.) (D o i. Tfaćt.}
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■ NIEMIRO W  SK.IO I.

JSL aństwo TCiemirów w obwodzie żółkiewskim uwiadamia, iż od wid®.^  
z dobrych skutków wslaw7ioue kąpiele Niemirowskie na dzień 20. 
otwierają się.

Administracyja tychże dóbr, wszelkiej dołoży staranności, aźê  
gościom, chociaż w tym roku znaczne restauracyje w łazienkach porobi®

i  c e n y  z n i ż o n e  z o s t a ł y  ,  na wszelkich wygodach i dob*^
traktyjerni nie zbywało. ,

C e n a  t e r a ź n i e j s z a  s t an o wi  sie;
/  _ . ‘  w n .

Stancyja jedna w oficynach z oknami na front, dziennie . . . . ■'-* ^
„ ( „  ,, ,, do ogrodu ,, . . . . •

Oddział czyli połowa domku blisko sali bawialnej i jadalnej, skła- __
dająca się z czterech pokojów i kuchni, dziennie . . . . • 1

Połowa domu, składająca się z czterech pokojów i kuchni koło wiel- ^
kiej śiarczanej studni, dziennie * • .    g

Kąpiel jedna . ..... ........................................ .....
Obiad składający się z trzech do czterech potraw przy stole gościnnym  g0

„ zamówiony do pomieszkania 
Śniadanie i kolacyja podług spisu potraw. g
Kuchnia każda o so b n a .............................. ...................................................
Sag bukowych drew z odstawą   2 g
Za stajnię od konia, jeżeli owies i siano w skarbie nie bierze się, na dobę 
Jeżeli siano i owies w skarbie brać się będzie, stajni nie opłaca się.
Beczka 32 garncowa wody śiarczanej zimnej do pomieszkania przy- ^  g 

wiezionei .......................

Niemnów dnia 16 . Maja l 840.


